= Rok VII Nr. 178. 


Sosnowiec, czwartek 30 czerwca 1952 roku. 


REESE 


OESTE SAAR ESE 
CENY OGLOSZEN: 
za wiersz milimetrowy 
- przed 1 złoty, w tekście 
- 50 gr, za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc, a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku-: 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zi. 


i Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.040 


KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZ 
ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. nr. 97; 


APRES ZAGŁĘ 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 


IN, Małachowskiego 24, tel. 
CZELADŹ, Rynek nr. 9, tel. 


- Źnieważenie oficera 23 p. a. l. z Będzina. 


W obronie honoru oficer ciężko ranił napastnika. 


Wezoraj o godz. 18-tej na stadjo 


mie sportowym w Mysłowieach zo- 


stał znieważony czynnie przez rzeź 
nika _Wintersteina z Mysłowic 
pporucznik z 23 p. a. l. w Będzinie 
Marjan Puchalski. Znieważony ofi- 
cer strzelił z rewolweru, raniąc Win 
tersteina ciężko w głowę. 
Wintersteina odwieziono w cięż- 
SEGNER SEE TODT ZRZRORRY WE ZŁA ZA 


"WYBICIE SZYB W GMACHU 
WIĘZIENNYM W WARSZAWIE 
> WARSZAWA, 29. 6. (wl) W 
gmachu więziennym przy ul. Dziel- 
nej w Warszawie jacyś nieznani 
napastnicy wybili kilkanaście szyb. 
Mianowicie w mieszkaniu, które zaj 
muje dyrektor depertamentu kar- 
nego min. sprawiedliwości Roman 
Sadowski wybito kamieniami dwie 
szyby i w mieszkaniu jednego z urzę 
dników więzienia wybito kilka szyb. 
Napastnicy zbiegli przed przyby- 
ciem policji. 
ars pada N=śŚe PRZ R 
GROŹNY POŻAR W ŁODZI. 
Blisko miljon zł. strat. 

ŁÓDŹ, 29. 6. W fabryce Boren- 
sztajn i Fajwel wybuchł groźny po- 
żar. Mimo energicznej akcji wszy- 
stkich oddziałów straży ogniowej 
udało się z trzypiętrowego budynku 
fabrycznego uratować tylko parter. 
Maszyny i surowce padły ofiarą o- 
gnia. Straty wynoszą około 900 tys. 
zł. Władze śledcze wszczęły docho- 
dzenia. 

—000— 

OTWARCIE NOWEGO UZDRO- 

WISKA PAŃSTWOWEGO. 
_. LWÓW, 29. 6. (wł.) Dziś delegat 
departamentu zdrowia min. spraw 
wewnętrznych dokonał otwarcia no- 
sego, piątego zkolei uzdrowiska 
państwowego w Szkle pod Lwo- 
wem. 

Rdz WOLFA PROSTUJE. 

LIN, 29.6. (PAT.). - Biuro 

Wolfa donosi z oban wiado- 


„mość „Daily Telegraph“ iż kanclerz 


v. Papen ma zamiar doprowadzić do 
porozumienia z Polską na zasadzie 
umiędzynarodowienia korytarza pol 
skiego jest zupełnie zmyślona. 


KONFERENCJA ROZBROJE- 
NIOWA ODROCZY SIĘ W LIP- 
CU DO JESIENI. 

GENEWA, 29.6. Główna komisja 
tozbrojeniowa zbierze się 7 lipca A 
wystąpi z wnioskiem poezynienia 
wszelkich wysiłków, aby zostały 
przyjęte w ciągu lipca _ zasadńicze 
decyzje w celu umożliwienia zawie- 
szenia obrad w dniach 22 do 25, aż do 
sesji jesiennej, t. j. do czasu, w któ- 
rym — jak tego należy się spodzie- 
wać — rządy będą w możności zaję- 
cia odpowiednich stanowisk. ` 


BEZBOŻNICY W NIEMCZECH. 
BERLIN, 29.6. Na cmentarzu 
„w Dessau kilku  niewykrytych 
sprawców przewróciło około 100 na- 
obków. Podejrzenie padło na kil- 
ku wyrostków w wieku 20 lat, b. 


ń . .. sq. a 
_ członków organizacji bezbożników. 


kim stanie do szpitala. 
Dochodzenia prowadzą 
wojskowe. 


władze 


_ Jak stwierdzono, Winterstein zna 
ny jest z awanturniczego usposobie- 
nia. 


„Powiernik myśli Piusa XI” 


O AKTUALNYCH SPRAWACH MIĘDZYNARODOWYCH. 


PARYŻ, 29. 6. Specjalny wy- 
słannik „La Liberte* telefonuje z 
Rzymu, iż udało mu się uzyskać wy 
wiad z prałatem z najbliższego oto- 
czenia ojca świętego, „powiernikiem 
myśli Piusa XI“ w sprawie stanowi 
ska Watykanu, wobec aktualnych 
spraw międzynarodowych. 

Kościół — pisze korespondent, — 
jest zdania, że zbliżenie francusko - 
niemieckie jest kluczem pokoju euro 
pejskiego. nie wyklucza to jednak 
porozumienia francusko - włoskie- 
go. 

Zapytany co do konfliktu japoń- 
sko - chińskiego prałat odpowie- 


Włamanie do urzędu gminnego 


dział, że Watykan żywi zaufanie do 
ducha porozumienia dwu wielkich 
ludów Dalekiego Wschodu. 

Prałat dodaje, że według opinji 
ojea świętego, pokój między wło- 
chami, a Watykanem jest pierw- 
szym warunkiem pokoju światowe- 
go. 

Zdaniem dziennikarza francuskie- 
go — Watykan, świetnie poinformo 
wany, zajmuje czołowe pozycje na 
terenie wypadków  międzynarodo- 
wych, a akcia nunejuszów papie- 
skich w wielkich stolicach przepro 
wadzona jest z wielką energją. 


Bandyci zrabowali 100 


Wczorajszej nocy nieznani zło- 
dzieje włamali się do urzędu gmin- 
nego Myszków, pow. zawierckiego i 


przy pomocy narzędzi wyłamali ka 
sę ogniotrwałą. 


W kasie znajdowało się około 


SEUEN "TR PISE EAE ZET AE E A S 


Tajemnicze promienie Z podziemi 
przez 22 lata rozszerzały... artretyzm. 


FRANKFURT, 29.6. Na przed- 
mieściu  frankfurckiem Bornheim 
wydarzył się niezwykle interesu ją- 
cy wypadek medyczny. 

W pewnym domu, postawiotwyia 
przed 22 laty, wszyscy lokatorzy ule 
gali po pewnym czasie ciężkiemu ar 
tretyzmowi. Ponieważ dom ten pod 
względem higjeny nie pozostawiał 
nie do życzenia, poddano go szezegó- 
łowym badaniom. 


Lekarska komisja uniwersytecka 
stwierdziła zapomocą specjalnie no- 
woczesnych aparatów że ziemia wy 
dziela w. tem miejscu niezwykle sil 
ne promienie, przebijające nawet 
płyty żelazne dwumetrowej gruboś- 
ci. Niewątpliwie, że te promienie są 
powodem stałych zachorzeń artrety 
cznych. 

Badania nad rodzajem tych pro- 
mieni są .w toku. 


We Włoszech śniegi i burze. 
Pod Wenecją trąba powietrzna. 


BALONJA, 29.6. Z całych półno 
enych Włoch nadchodzą wiadomości 
o szkodach, wyrządzonych przez 
gwałtowne burze wichrowe, grad i 
Śnieg, który spadł obficie szezegól- 
niej w okolicach górskich wzdłuż 
grzbietu Apenińskiego. W pobliżu 
Wenecji zerwała się nagle trąba po: 
wietrzna, przerzucając płytę marnu 


rową wagi 80 kg. o 200 metrów da- 
lej na dach jednego z domostw. W 
Alpach Apuańskich kilku ludzi zo- 
stało porażonych piorunem. W okoli 
cach Bergamo burze gradowe wyrzą 
dziły bardzo poważne szkody w po- 
lu. W Bolonji temperatura obniży- 
ła się do 10 stopni a okoliczne góry 
pokryły się śniegiem. 


Tragiczny ogień świężojański. 


WARJAT PODPALIŁ KOŚCIÓŁ. 


HELSINGFORS, 29.6. Na tle 
zwyczaju palenia ogni świętojań- 
skich w Finlandji, zdarzył się nie- 
zwykły wprost wypadek. 

Wa wsi Kaukola pewien umysło 


wo chory podpalił miejscowy kościół 
zabytkowy, który padł pastwą pło- 


mieni. Straty wynoszą półtora miljo 


na fmk, 


i | 
t 


5-88; DĄBROWA, 3-go Maja 14, iel. 2-77; 


42; GRODZIEC, ulica K 


zł. 


Cena numeru 10 groszy. . 
E O e | 


Prenumerata wy- 
nosi miesiecznie 


Zł. 28.00 


Adres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon re- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakccji nocnej i dru- 
karni 4-94. 


Konto czekowe PKO. 
| Warszawa 65.070 | 


eściu 


A 


szki tel. 16. 


POWRÓT PREZYDENTA RZE- 
CZYPOSPOLITEJ. 

WARSZAWA, 29. 6. (wł) WI 
dn. 3 lipca wraca do Warszawy % 
Ciechocinka prezydent Rzplitej. Pre 
zydent przyjmie listy uwierzytelnia 
jące od posła rumuńskiego, poczem 
po kilkunastodniowym pobycie w 
Warszawie prezydent wyjedzie nad 
polskie morze. 


ODROCZENIE ZGROMADZENIA 
LIGI NARODÓW. 
GENEWA, 29.6: (PAT). Nadzwy 
czajne zgromadzenie ligi narodów, 
które się miało odbyć we czwartek 
zostało odroczone do piątku popolu 
dnia. 


ROZBROJENIE MORALNE. 

GENEWA, 29.6. (PAT.). Dele- 
gacja polska wystąpiła wobec komi- 
tetu dla spraw rozbrojenia moralna 
go z propozycją zwołania w najbliż 
szym czasie konferencji, w celu omó 
wienia rozbrojenia moralnego na te- 
renie prasy. 

KONFERENCJE BUDŻETOWE. 

WASZYNGTON, 29.6. . (PAT.). 
Senat przyjął projekt ustawy o kora 
presji budżetowej, które - obejmują 


kwotę 150 — 170 milj. dolarów. 


w Myszkowie. 


} 


1000 złotych. 3 
Złodzieje zdołali jednak zařřać 
tylko 100 złotych, ponieważ zostali 
spłoszeni. 3 
Policja prowadzi dochodzenia, 
celem wykrycia sprawców włama- 
nia. 


EZTENTAPON TT WPOTAWICOPTRZON) TOETRE YB RA 


ZAKOŃCZENIE KURSU PRZODOÓW- 
NICZEK SPORTOWYCH W KATO- 
WICACH. 


W dniu 25 bm. odbyło się zakończe- 
nie 3-tygodniowego kursu przodowni- 
czek gier sportowych w Katowicach, 
który ukończyło 19 uczestniczek z róż- 
nych miejscowości Zagłębia Dąbrow= 
skiego i Śląska. 4 

Na zakończenie kursu odbyła się pró 
ba o państwową odznakę sportową, któ 
rą zdobyło 12 uczestniczek. 


W DŹBOWIE POD CZĘSTOCHO- 
WĄ ZNALEZIONO SKARB? 


Przed kilku dniami we wsi 
Dźbów pow. częstochowskiego znale 
ziono złoto i srebro, zakopane w To- 
ku 1863 przez odchodzący ku grani- 
cy niemieckiej oddział powstańczy. 

Nie ustalonem zostało, kto zna- 
lazł ten skarb, którego wartość przed 
stawia się bardzo problematycznie. 
Szczęśliwy znalazca zmiknął, ao 
miejscu jego poszukiwań świadczy, 
świeżo wykopany dół, obok którego 
znaleziono zardzewiały garnek i 
książkę pod tytułem „Pieezętowana 
siedmiu pieczęciami”. Domniemany; 
znalazca prawdopodobnie należał do 
poszukiwaczy skarbów tego typu, 
którzy uciekają się do pomocy kaba 
listycznych zaklęć zawartych w sta- 
rych książkach z dziedziny magji. 

Policja wszczęła dochodzenie Wi 
tej sprawie. 


= 


Onegdaj, pod przewodnictwem pre- 
zesa inż. Gadomskiege, odbyło się ple- 
narne posiedzenie izby przemysłowo = 
handlowej w Sosnowcu. 

Po przyjęciu protokułu z ostatniego 
plenarnego zebrania i sprawozdania z 
działalności izby za czas od 8 marca do 
15 czerwca br., prezes Gadomski wygło- 
sił referat o stanie gospodarezym okrę- 
gu izby. Mówca stwierdził, że sytuacja 
gospodarcza w całym okręgu izby ule- 
gła w ostatnich miesiącach znacznemu 
pogorszeniu. 


ZAGADNIENIA EKSPORTU. 


" Zkolei starszy referent izby mgr. 
K. Gadomski wygłosił obszerny i na* 
der rzeczowy referat na temat: „Aktu- 
alne zagadnienia eksportowe w obliczu 
obecnej międzynarodowej sytuacji go- 
spodarczej”. Po referacie wywiązała 
gie dyskusja, w ktśrej głos zabierali 
rr. Kwiatek, Saper i inni, poczem izba 
nehwaliła następującą rezolucję: 
„Wychodząc z założenia, że czynny 
bilans handiowy w obeenej sytuacji ga 
spodarczej Polski jest koniecznym wa» 
runkiem aktywności bilansu płatnicze 
go i stałości naszej waluty, izba prze« 
mysłowjo ~ handlowa w Sosnowcu wy: 
 raża przekonanie, iż problem eksportu 
Ą jest najkapitalniejszem w chwili obec 
nej zagadnieniem ekonomicznem pań: 
= stwa, w celu rozwiązania którego win- 
_' my współdziałać wszelkie czynniki, a 
` państwowe i gospodarcze przedewszyst 
kiem. Biorąc jednocześnie pod uwagę 
trudności, na jakie napotyka, w ostat- 
nim szczególnie czasie, wywóz naszych 


graniczeń dewizowych, stosowanych 
przez liczne kraje odbiorcze, zdaniem 
izby przemysłowo-handloewej w Sosnow 
cu, obok potrzeby wzmożenia spożycia 
na rynku wewnętrznym wytworów. po- 
chodzenia krajowego, wysuwa sie na 
plan pierwszy kwestja wydatnego zin- 
,tensyfikowania eksportu. Zdająe sobie 
sprawę, że w obecnych warunkach bud 
żetowych zwiększenie wydatków skar- 
bu państwa dla eksportu nie jest możli- 
we, izba pozwala sobie wysunąć naste- 
pujące postulaty, w realizacji których 
leży, zdaniem izby, w decydującej mie- 
rze utrzymanie zdolności konkurencyj: 
nej naszych produ? > 
i rolniczych na rynkach zagranicznych: 
1) zachowanie zwrotu cel, ulg podat- 
kowych, kredytów eksportowych i in- 
nych środków bezpośredniej i pośred- 
niej pomocy państwa dla wywozu w 
rozmiarach, umożliwiających ekspansję 
eksportową, 
2) generalna rewizja taryf  kolejo- 
wych, w szczególności taryf WwywoO0z0- 
‘wych dla dostosowania ich do wartości 
przewożonych towarów, kesztów tran- 
sportu, względów konkurencyjnych ko- 
lei, jako przedsiębiorstwa przewozewe- 
go i warunków ogólno - społecznych i 
ekonomicznych kraju, 

3) obniżenie opłat przeładunkowych 
w Gdyni i w Gdańska dla wzmożenia 
wywozu przez porty polskiego obszaru 
telnego, 

4) niekrępowania indywidualnej ini 
ejatywy handlowej w ekspansji ekspor- 
teviej, 

5) podjęcie wysiłków w kierunku u- 
plynnienia kapitałów polskich, unieru- 
„homiorych w szeregu państwach, w. 
następstwie stosowanych przez te kra. 
je ograniczeń dewizowych. 


SPRAWY PODATKOWE. 


Nastepnie izba przystąpiła do omó: 
wienia spraw podatkowych i po 'krót= 
kiej dyskusji uchwaliła następującą re 
zolucję: 


Pofkreślując znaczenie i celowość 
wydanego rosporządzenia z dnia 9. 4. 
br. o ulgach w sprawie zaległości w 
państwowym podatku przemysłowym, 
izba przemysłowo - handlowa w Sosnow. 
cu zwraca się z apelem do szerokiego 
ogółu płatników o dolożenie wszelkich 


starań w kierunku spłaty swych za- 
lesłości podstkowych, a to zarówne we 
własnym jak i skarbu państwa inte- 
vesie, 


AR 


Pienarne posiedzenie izby przem.- handiowej 


w SOSNOWCU. - 


Równocześnie izba uważa za swój 0- 
bowiązek zaznaczyć, że omawiane raz. 
porządzenie przypadło na ekres krań- 
cowego wyczerpania gotówkowego za- 
kładów produkcji i wymiany, oraz że 
pełniejszy efekt spłaty mógłby być ©0- 
siągnięty, gdyby zainteresowanym da- 
na była możność uruchomienia potrzeb 
nych zasobów na spłatę zaległości po- 
datkowych, eo w tak krótkich termi- 
nach, jakie przewiduje powyższe rozpo- 
rządzenie, nie da się skutecznie przepro 
wadzić, jak wreszcie, że uregulowania 
domagają stę zaległości i w innych po- 
datkach. W awiązku z tem wyłania się 
postulat zmiany rozporządzenia o ulgo 
wej splacie zaległości podatku przemy» 
słowego, jakoteż wydania przez mini- 
sterjum skarbu dalszych rozporządzeń 
o ulgach w spłacie zaległości powsta- 
łych w innych podatkach, wymienio- 
nych w ustawie z dnia 16 marca 1932 r. 
przy oparciu tych rozporządzeń na pod- 
stawach odmiennych od  rozporządze- 
nia normującego ulgowe warunki spła- 
ty zaległości w podatku przemysłowym. 


Ze względu na bezpieczeństwo obro- 
tu, jak i stosunków kredytowych 'zacho- 
dzi, zdaniem izby, nieodzowna koniecz- 
ność zmiany art. 92 ustawy o państwo- 
wym podatku przemysłowym w kierun 
ku ustalenia zasady, że za podatek 
przemysłowy odpowiada towar, będący 
własnością przedsiębiorstwa. 

W dalszym ciągu, ze względu na 
znaczny spadek obrotów w roku 1932, 
jak i pokrzywdzenie szeregu płatników 
na skutek stosowania de nich ryezal- 
tu, ustałonego na podstawie obrotów 
z lat 1928, 1929 i 1930, znacznie wyższy 
ed obrotów z roku 1831, a tembardziej 
z roku 1932, izba wysuwa postulat cbni- 
żenia zaliczek na zryczałtowany poda- 


tek w granicach do 30 proe. tym plat- 
nikóm, którzy detąd epłacali podatek 
wg. 1 proe. stawki. 

Wkońeu izba, mając na uwadze ko- 
nieczność ujednostajnienia przepisów 
formalnych ustaw podztkewych, uważa 
za niezbedne możliwie  najrychlejsze 
wprowadzenie w życie jednolitej ordy- 
nacji podatkowej w brzmieniu projek- 
towanem przez związek izb przemysło- 
wo - handłowych. 

KREDYTY DLA KUPIECTWA. 

W dalszym ciągu radea Saper zło- 
żył sprawesdanie z prae komisji dla 
spraw pomocy handłu, w kwestji kredy 
tów dla kupiectwa. Jak wynika ze spra 
wezdania zabiegi e kredyty dla kupiee- 
twa posunęły się już dość daleko, gdyż 
ma konferencji w ministerjum przemy* 
słu i handlu, pod przewodnictwem min. 
Zarzyekiege i przy udziale przedstawicie 
li banków państwowych, minister Za- 
rzycki przyrzekł, że w najbliższym już 
czasie kredyty dla kupiectwa będą uru 
chomione. 

USTAWY SOCJALNE. 

Z kolei izba wysłuchała referatu dr. 
"Brauna, na temat ustaw socjalnych. 
Mówca stwierdził, że cały szereg ustaw, 
socjalnych okazał się w życiu prak= 
tycznem fikeją i że właściwie niektóre 
ubezpieczenia nie są ubezpieczeniami 
leez opieką społeczną. W sprawie tej iz 
ba uchwaliła następującą rezolueje. 

W obliezu toczących sie spraw nad 
kapitalną reformą naszego ustawodaw= 
stwa w dziedzinie ochrony i ubezpie- 
czeń społecznych zebranie plenarne izby 


przemysłowo - handlowej w Sosnowcu’ 


stwierdza konieczność uwzględnienia w. 
tych praeaeh wytycznych _następują- 
cych: pogodzenie problemu konieczno- 
śei zaspokcejenia słusznych potrzeb i 


Obrona przed eksmisią. 


ZAŚWIADCZENIE URZĘDU POŚREDNICTWA PRACY. 


Czasy są coraz cięższe. -© Nie też 
dziwnego, że sądy z każdym dniem 
mają więcej do rozpatrywania spraw 
o eksmisję niewypłacalnych lokato- 
rów. 

Przytem, mimo istnienia dekre- 
tu prezydenta, wstrzymującego 
eksmisje, stosunkowo dużo zapada 
wyroków eksmisyjnych. 

Najważniejszą przyczyną wyro- 
ków eksmisyjnych jest niestawie- 
nie się na rozprawę lokatora, który 
w ten sposób dopuszcza do wydania 
wyroku żäocznego. Drugą przyczy- 
ną jest nieświadomość większości 
ogółu lokatorów, niewiedzących ja- 
kich używać środków prawnych, 
'eelem zapobiegnięcia eksmisji. 

Często się również zdarza, że wy 
rok zapada w ohecności nawet loka 


tora; wskutek tego tylko, że nie po- 
trafił on zebrać odpowiednich mate- 
rjałów. | 
Po zapadnięciu wyroku eksmisyj- 
nego, choćby nawet lokator zapłacił 
całą zaległość, to jednak gospodarz 
ma prawo usunąć lokatora ze swe- 
go lokalu.  Zabezpieczyć się przed 
tem można w ten sposób, gdy gospo 
darz zrzeknie się na piśmie eksmisji. 
Obeenie, sądy wstrzymują eksmi 
sje tylko bezrobotnym, rzyczem 
dowodem pozostawania bez pracy 
jest tylko zaświadezenie państwowe 
go urzędu  pośrednietwa pracy. 
Gdy eksmitowany niema tego za- 
świadczenia, musi postawić Świad- 
ków i zaświadczenie komisarjatu po 
licji. To jednak ma grubo mniejszy 
wpływ na odroczenie. 


Na pleży— oddzielnie panowie i panie 
Spotkać można się tylko w wodziet 


Policja wenecka wydała ba. - 
surowe zarządzenia odnośnie do =<: 
ju plażowego. Nie wolno będzie no- 
sić kostjumów bez spódniczek, nie 
wolno będzie tańczyć w piżamaeh. 

Jak wiadomo, restauracje i ka- 
wiarnie na Lido i w Wenecji roiły 
się od cudzoziemców, którzy w bar- 
dzo niekompletnych strojach odda- 
pa się tanom na wolnem powie- 
rzu. 


Kabiny na kołach, używane do 
rozbierania się, będą rozdzielone na 
męskie i żeńskie i ustawione po 
dwuch przeciwnych stronach plaży. 

Wejście do wody będzie jedyme 
hasłem spotkań, pozatem plażowanie 
będzie oddzielne dla pań i oddzielne 
dla panów. 

Jednem słowem — na plaży za- 
panują obyczaje klasztorne. 


Zmiany nazwy ministerjum pracy i opieki społecznej 


Na ostatniem posiedzeniu rady mini- 
strów zapadła uchwała w sprawie zmia 
ny dotychczasowej nazwy ministe- 
r,um pracy i opieki społecznej. Propo- 
nowane są trzy nastepujące nazwy: 


„ministerjum polityki społecznej”, „mi- 
nisterjum spraw społecznych“ i „mini- 
eterjum opieki społecznej”. Ostatecznie 
sprawa ta zdecydowana będzie w dniu 
80 b. m. 


Jakie firmy z terenu województwa kieleckiego 
otrzymały nagrody na targach katowickich. 


Komisja sędziowska III targów ka- 
towiekich przyznała następującym ? 
staweom z województwa kieleckiego na- 
grody: 

Dyplom uznania I klasy: Ernest Erx 
be, OE fabryka wyrobów temaii 
owych. 


Dypl uznania II klasy: „Anida“ 
przemysł perfumęryjny i kosmetycz- 
ny, Sosnowie6; s 


Sangan, fabryka 
owsianych produktów, Sosnowiec; Ro- 
gulski, budowå pieców kaflowych, So- 
snowiso; Zygmunt Mamlok, wytwór- 


nia muchołapek, Sosnowiec. 


nee 


aspiracyj szerekich rzesz pracowni- 
czych z realnemi możliweściami życia 
gospodarczego i państwa, dostosowania 
poziomu ogólnege budżetu obsiążeń so- 
ejalnych do możliwości gospodarczych, 
tak jak do tych możłiweści dostosowu- 
je się budżet państwa i całe życie g0- 
spodareze, uznania konieczności reż; 
zania problemu pzzekudóówy ustawodaw 
stwa socjalnego nietylko bez uciekania 
się do nowych obciążeń życia g0Spo- 
darczego, których ono nie zniesie. ała 
przy wydatnem obniżeniu dotychezzso- 
wych ciężarów. i 

Rozwiązanie takie jest, zdaniem iz. 
by, możliwe, jeżeli a) zrealizuje się to 
z pośród projektów rządowych, które 
przynieść mogą pewną ulgę życiu go- 
spodarezemu, b) przebuduje się struk- 
turę organizacyjną instytucyj ukbezpie- 
czenioewych pod kątem widzenia uprosz 
czenia systemu i aparatu organizacyj- 
nego, c) przeprowadzi się guntowną re- 
wizję podstawowych założeń, na któ. 
rych cpiera się nasz system ubezpie= 
czeń społeeznych. 

Zebranie plenarne wyraża przeświad 
czewie, że w razie przyjęcia punktu wyj 
ścia, prace nad reformą  ustawodaw= 
stwa socjalnego dać mogą nawet w obec 
nych trudnych warunkach gospodar- 
czych wyniki pozytywne, tak z purktu _ 
widzenia konieczneści żyeia gospodar" ` 
czego, jak i potrzeb świata pracy, a 
tem samem odpowiadające dobrze zros 
zumianemu interesowi ogółne - pań 
stwew£emu. 2 


KWESTJA UJAWNIANIA CEN NA! 
TOWARACH. $ 
Punkt siódmy porządku dziennege, 


tj. zmiany prace statutu izby, cześć Hi, ` 


spadła z porządku dziennego, z powa= 
du braku quorum. , £ 

W wolnych wnioskach izba, po zre- 
ferewaniu przez r. Rubialichta spra« 
wy zniesienia oekowiąsku ujawniania 
cen, uckwałiła następującą. rezełuejęć 

Biorąe pod uwagę, że rozporządzenie 
ministra spraw, wewnętrznych z dnia 
20 lutego 1823 r., w sprawie obewiązku i 
posiadaczy przedsiębiorstw sprzedaży, 
ujawniania cen przedniictów powszech 
nego użytku, sporządzania faktur przy; _ 


zawieraniu interesów i przedstawienia 


ich ma żądanie władzy, oparte na usta- 
wie o zwałezaniu liehwy wojennej % 
dnis 2.7. 1920 r. straciło zupelnie xa 
swej aktualności, welbec zasadniczej 
zmiany, jakiej uległa sytuacja gespo- 
darcza w kraju, w czasie ed wydanią 
powyżgzej ustawy. 7 

Tzba przemysłowo - handlowa w Sa- 
snoweu uważa za wskazane nchylenie 
wyżej wymienionego rezgorządzeuia, a 
to drogą przewidzianą w par. 2 rozpo- 
rządzenia rady ministrów z dnia 22 
maja 1822 r. 5 ijr 


SAMOOBRONA przed skutkami nie- 
racjonalnego odżywiania sie! Przy czę_ - 
stem spożywaniu mięsa. które w obec- 
nym kryzysie jest stosunkowo najfeń- 
szym artykułem spożywczym, erga- 
nizm większości osób, szczególnie w wię 
ku starszym, podlega stopniowemi: sa- 
mozatruciu wskutek nagromadzenia się 
w ustroju kwasu moczowego i inayeh 
szkodliwych dla zdrowia  substaucyj. 
Wynikiem tego są charohy: nerek, pę_ 
cherza, wątroby, wadliwe: przemiany 
materji, bóle artretyczne i rodagrycz- 
ne wzdęcie brzucha, odkijanie się i 
skłonność do obstrukcji. i 
Nie zmieniając dotychczasowego 
sposobu odżywiania sie można uniknąć 
tych tak przykrych, a często i przewle- 
kłych dolegliwości, stosująe napó*, przy. 
rządzony 'z ziół „Diuro!*  Gąseekicze 
(oryginalne). Zioła „Diaro!ł* Gąseckie- 
go usuwają wszelkie szkodliwe substan 
cje. wytworzone w naszym organiźrnie 
Zioła „Diureł* Gąseckiego zapoie- 
gają cierpieniom przy nabytych już 
chorobach, jak również przyśpieszają 
powrót do zdrowia. 
Osłodzony napar z ztół „Diuroł* Gą_ 
sgeckiego jest smaczny. a nawet używa- 
ny stale zamiast herbaty jest czynni- 
kiem niezastąpionym, zapobiegającym 
samozatruciu organiznstu, -- jest samo- 
obroną. , 
Jeśli zaniedbałeś chorobe, broń się - 
Nigdy nie jest zapóźno jeżeli pić bę- ` 
dziesz zioła „Diuroi* Gąseckiego. x 
Sposób użycia na opakowaniu. Orya 
ginalne zioła „Diuro!* Gaseekiego (z 
Kogutkiem) sprzedaja apteki i składy 
apteczne. Reg. Min. Spr. Wewn. Nr 1486 


_ gląd Prasy Polsk. 


ŚL et! 


ke nych dalszych 


KALENDARZYK. 
“Dzis: Em. i Lucji. 

| Jutro: Teobalda 

| Wschód słońca: 3.34 

Zachód słońca: 7.59 


ye WARSZAWA. 
Czwartek, 30 czerwca. 
| 1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. nast. 12.10. Codz. Przo 
12:40. Urz. Kom. P. 
M. 12.45. Tańce węgierskie. 13.30. Pły 
ty. 15.00. Kom. gospod. 15.20. Płyty. 15.30 
LOPP. 15.35. Muzyka lekka. 16.35. Kom. 
-dla żeglugi i rybaków. 16.40. Wśród 
| książek. 17:00. Koncert popołudniowy. 
1800. Odezyt z Wilna. 18.20. Muzyka łek 
ka. 1915. Rozmaitości. 19.35. Pras. Dz. 
_ Radj. 1945. Kom. roln. 19.55. Program na 
| dz. nast. 20.00. Koncert wieczorny. 21.05. 
 Kwadr. lit. 21.20. Słuch. Nieudana eska 
- pada. 21.50. Dodatek do Pr. Dz. Radj. 
"21.55. Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. d 
_kom. lotn. 2.00. Muzyka tan. 22.40. Wia- 
- domości sportowe. 22.50. Muzyka tan. 
3 WARSZAWA. 
Piatek, 1 lipca. 
| 1158. Sygnał czasu 
12.05. Program na dz. bież. 12.10. Codz. 
zegląd prasy. 1240. Kom. meteor. 
_j245. Płyty. 13:85. Plyty gramof._ 15.00. 
Komunikat gospodarczy. 15.10. Płyty. 
15.30. Z życia polsk. zesp. Spiew. 15.35. 
Koncert solistów. 16.85. Kom. dla że- 
_glugi i rybaków. 16.40. Odczyt pt. „Ko- 
Pnie letnie". 17.00. Koncert orkiestry 
mandolinistów. 1800. Odczyt z Krako- 
wa. 18.20. Muzyka taneczna 19.15. Roz- 
| maitości. 19.35. Pras. dz. radj. 19:45. Prze 
' glad roln. 19.35. Program na dz. nast. 
- 96.00. Koncert symfoniczny. 20.45. Telje 
ton ze Lwowa. 21.00 D. c. koncertu. 21.50. 
Dodatek do pras. dz. radj. 21.55. Kom. 
meteor. 22:08. Odczyt pt. „Wpływ odro- 
dzonej Polski na ekonomiczny rozwój 
portu gdańskiego”. 22.20, Muzyka ta- 
~ neczna. 22.40. Wiadomości sportowe. 
232.50. Muzyka taneczna. 


ŻĘ KATOWICE. 


z warsz. obs. astr. 


| Czwartek, 80 czerwca. 


- 1158. Sygnał czasu z warsz. obs. astr. 
_ 12.05. Program na dz. bież. 12.10. Codz. 

przegląd prasy. 12.20. Plyty  grainof. 
- 2.40. Kom. meteor. 12.45. Płyty gramof. 
"14.00. Komunikat gospodarczy. 15.00 Ko- 
nikat gospodarczy z Warsz. 15.10. 
sty gramof. 15.30. Kom. LOPP. z 
zawy. 1640. Przegląd na,nowszych 
Ek wnietw. 17.60. Koncert. 17.30. Eon- 
oładniowy. 18.00. Odczyt z Wil- 
)) Muzyka taneczna z Warsza- 
5. Rozmaitości. Program 
si, 19.30. Komanikaty karcer- 
skie. 19-35. Pras. dz. radjowy. 19.45. ,.Z 
Polesia“. 20.0. Transmisje z Warszawy. 
_ 200: Program ma dz. nast. 22.85. Muzy- 
| ka taneczna. 2240. Wiadomości sparto- 
we. 22.10. Muzyka taneczna. 

pNIRLNN” | WIEZA 


Z KIELC. 


| _4k) Przypomnienie. Wobec rozpoczy- 
rającego się obecnie sezonu wakacyj- 
nego j tak Peznych z tego powodu wy- 
cieczek turystycznych naszych czytel- 
"ników przypominamy, że członkowie 
polskiego towarzystwa tatrzańskiego 
mają prawo za okazaniem w kasie ko- 
lejowej legitymacji otrzymać bez żad- 
eh. formalności 88 proe. 
zniżki od normalnej ceny biletu ikole- 
jowego z Kielc do wszystkich miejsco- 
wo-ci turystycznych, klimatycznych i 
kariawych. jak Zakopane, Krynica, 
Nałęczów, Gdynia, Hel, _ Druskieniki, 
Białaczów itd., a na terenie wojewćdz- 
twa kieleckiego Olkusz, Wąchock i San 
> domierz. Zapisywać się na członków 
można w bigrze polskiego towarzy- 
` stwa tatrzańskiego, które mieści sią w 
gmachu województwa pokój nme. 50, te- 
lefon 153. 


(k) Mord i rabunek. W nocy na 28 
bm. o godz. 0.30 dwuch osobników. u- 
zbrojonych w karabmy, po wyrwaniu 
otworu w słomianym dachu, wtargnęło 

„mieszkania Kluski Franciszka, we 
wsi Dosłońce, gm. Racławice, pow. Imie- 
chowskiego, którego zabili kilkoma 
strzałami i zrabowali 120 złotych. 


(k) Porachunki osobiste. Wolfowiez 
Basia, zam. w Kieleach przy ul. Koziej 
nr. 16, zameldowała, że dnia 27. 6. o 
godzinie 22-ej siedziała przy poses,i nr. 
9 place marsz. Piłsudskiego w Kieicach 
i obliczała pieniądze ze sprzedaży ca- 
łodziennej oebwarzanków. W tem pođe- 
szli do miej Winter Machel, lat 49 i 
Łataś Icek, lat 20, obaj:z Kiele, przy- 
czem Łatas obrzucił ją stekiem obeiży- 
wych wyrazów i uderzył pięścią w 
twarz stojącą bók niej córkę Sznajdlę, 
lat 18, następnie skorzystał z jej chwi- 

, lowego pomięszania, z fartucha skradł 
jej około 20 zł. w bilonie, poczem obaj 
addalili się. Wymienieni zostali zatrzy 
mani. Ponieważ Winter trudni się wy- 
piekiem obwarzanków, przeto zachodzi 
przypuszczenie, że pobił ją i zabrał pie 
niądze na tle porachunków osobistych. 


(k) Kradzież. Struzikowi Stanisława 
wi, zam. na przedmieściu Szydłówek 
w Kielcach, skradziono z _ płotu wie- 
trząee sie 2 poduszki, wartości 150 zł. 
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Wczoraj w teatrze miejskim w So- 
snoweu odbyl się popis dziatwy z przed 
szkoli miejskich. Sała teatru wypełnie- 
na była po brzegi dziatwą i redzieami. 

Słowo wstępne do zebranych wypo- 
wiedział prof. Nawrocki, naczelnik wy- 
działu szkolnego magistratu m. Sosnow: 


Popis dziatwy z przedszkoli 
| m. Sosnowca. 


` €a. z ramienia nauczycielek przedszkoli 


przemawiała p. Eljasińska. 

. Zkolei odbyły się popisy dziatwy, na 
które złożyły się: obrazki sceniczne, 
deklamacje, śpiewy, tańee, ćwiczenia 
rytmiezne itp. 

W 


Zagłębie ma szczęście do śpiewaków i śpiewaczek. 


Odznaczenie sosnowiczanki w Wiedniu. — Pochwały 
prasy warszawskiej dla p. „Bułató: n’. 


W tych dniach odbył się międzyna- 


rodowy konkurs śpiewu i skrzypiec w 
Wiedniu, ną którym p. Boż „daroń- 
ska z Sosnowca otrzymała dyplom = 


medalem. 


Ostatnio odbył się w Warszawie 0- 
gólnokrajowy konkurs śpiewaczy, w 
którym brała udział sosnowiczanka p. 
Zofja Bułatówna, obecnie artystka te- 


_atru polskiego w Katowieach, o której 


cala prasa stoleczna wyraża się b. po- 
chlebnie. 

Między innemi „Kurier Poranny* 
isze: „Na pierwszy plan wybiła się 
ofja Bułatówna, posiadająca piękny. 

mezzosopran, umiejąca władać nim zna- 
Komicie i obdarzona muzykalnem wy- 
czuciem frazy“. W tym samym duchu 
pisze również „A, B-C.“ i dziwi się dla- 
czego Bułatówna nie została wyróżnio- 
na przez jury. 


_Awanturniczy szofer 


i smutny koniec przed kratkami sądowemi w Zawierciu. 


W jednej z knajp zawierekich zaba- 
wiał się wesoło Edmund Śliwiński, 
1. 24 zam. w Zawierciu przy ul. Stefa- 
nja 17, z%zawodu szofer. Gdy dla animu 
szu jego, wzrastającego z ilością Wwy- 
chylonych kieliszków, lokal zdawał się 
być za mały, postanowił _„energję swą 
wyładować na szerszem forum: na uli- 
cy. Tymczasem w garderobie wszczął 
kłótnie tak, że kelner zmuszony był za- 
wezwać policję. 

Przedstawieiel władzy nie przypadł 
awanturniczemu  szoferowi do gustu. 
zwłaszcza, że już za różne sprawki był 
karany domem poprawy, przeto rzucił 
się na posterunkowego, kopiąc go bi- 
żąc i nie szczędząe soczystych wyzwisk. 


Skoro mimo toe postawa poliejanta 
była zdecydowana, stracil „ducha“ i 
zwiał, zostawiając na pastwę losu swe- 
go kompana, którego celem wylegity- 
mowania odprowadzono do dyżurki na 
stacji. 

Śliwińskiego poczęły trapić wyrzuty. 
Udał się wiee na stację i cheąe zaprote 
stować przeciw zatrzymaniu towarzy- 
sza, wybił w wartowni tylko... 19 szyb 
i uciekł. Policji udało się jednak przy 
pomocy kolejarzy awanturnika złapać 
i wśród złorzeczeń i szarpań odstawić 
w kajdankach do komisarjatu. 

Sąd grodzki awanturniczego szofera 
skazał na 3 miesiące więzienia i koszta 
sądowe. 


Oszust żył Z.. Karalucha. 


Gerald Bodino. mieszkaniec Chi- 
cago, miał szezęście. 

Pewnego dnia, jedząc obiad w re 
stauracji, 

połknął karalucha. 

To było początkiem karjery. 

Dziwne, ale prawdziwe. 

Bodino był człowiekiem zawzię- 
tym, z tych, o których mówią, „nie 
daruje swego“. 

Prosto z restauracji pobiegt do 
lekarza, kazał sobie zrobić 

zdjęcie Rentgena.. 

Przy pewnej fantazji można było 
na tem zdjęciu odróżnić rysy karalu- 
cha. 

Od tej chwili zaczął się dla Bodi- 
na raj na ziemi. 

Codziennie szedł do innej restau 
racji w Chicago i gdy mu podawano 
jedzenie, wstawał ad stołu z okrzy- 
kiem: i 


ZE SPORTU. 


— Połknąłem karalucha! 

Gdy przerażony gospodarz zape- 
wniał go, że to niemożliwe, Bodimo 
wybiegał z restauracji, i 
wracał po godzinie z fotografją ja- 

ko dowodem. 

Restaurator, który miał zwykle 
niebardzo czyste sumienie, dawat mu 
natychmiast odszkodowanie, jakiego 
żądał, aby uniknąć skandalu. 

W ten sposób Bodino 

żył długo z karalucha, 
zarobił kilka tysięcy dolarów tą dro- 


Ale i to się skończyło. 

Właściciel pewnej nowoczesnej 
restauracji, przekonamy o tem, że w 
jego jedzeniu nie mógł się znaleźć ka 
raluch, zaprotestował i zawołał poli- 
cjanta. SĘ 

Spisano protokuł. Brzydkie ©szu- 
stwo wyszło na jaw. 


Wynki roznrywek p mistrzostwa A kl, Zamiebia. 


Wczorajsze spotkania 0 mistrzostwo 
A. klasy nie przyniosły sensacyjnych 
wyników. 

Policyjny prowadzi nadal w_ tabeli 
rozgrywek, Unja z spotkania z GK. 8. 
wyszła zwycięsko, gdyż czeladzianie są 
ostatnio osłabieni, na skutek zawiesze_ 
nia kilku graczy. 

Makabi pokonała w Czeladzi Bryni- 
cę. Była to walka drużyn, które zajmują 
dwa końcowe miejsca w tabeli. 

* % %* 


MAKABI — BRYNICA 3:2 (1:0). 
Sosnowiecka Makabi walezyła w 
Czeladzi z Brynica, zwyciężając w sto- 
sunku 3:2. Jest to jedyne od dłuższego 
czasu zwycięstwo Makabi, która kończy 
ła dotąd zawody przegraną. 
ZAGŁĘBIE — SARMACJA 3:2. 
Zagłębie przyjmowało u siebie bę- 
dzińską Sarmację, którą zwyciężyło w 
stosunku 3:2. $ 
Gra budziła duże zainteresowanie. 


UNJA — C. E. S. 1:0 (1:0). 


Na boisku Unji w Sosnowcu walczył 
C€. XK. S$. z miejscową Unją. Gra od sa- 
mego początku prowadzona była w tem- 
pie ostrem. W kilka minut po rozpoczę 
ciu gry Unja uzyskała prowadzenie ze 
strzału Andruszewicza. ; 

Wynik 1:0 ma korzyść gospodarzy 
pozostał, mimo ciągłych ohystronnych 
ataków, bez zmiany. 

Przy końcu obie drużyny, WyCZeTpa- 
ne ostrem tempem gry, osłabły. Naj- 


sei 
£ Ti, 


i 


lepszy na boisku byl Brzozowski, 
dobry również był Jakóbczyk, 
obaj z  Unji Gra naogół 
sttała na dość wysokim poziomie 


i dala rzeszom publiczności dużo <mo- 
cji w sytuacjach podbramkowych. 

Sedziował p. Okrenreich nieszczegól 
nie, gdyż przeoczył kilka rażących bię- 
dów. 

Przedmecz zakończy sie zwycię- 
Piwem drużyny gospodarzy w stosunku 
0. 

POLICYJNY — RUCH 1:0 (0:0). 

Na boisku własnem Ruch spotkał się 
z Policyjnym, który zwycięstwem swem 
umocnił się na pierwszem miejscu. Gra 
prowadzona była w tempie dość szyb- 
kiem. Policyjny grał miejscami brutal 
nie na co nie reagował zupełnie sędzia 
p. Grabiński. 

Jedyną bramkę. która zadecydowała 
o zwycięstwie. Policyjny uzyskał po 
przerwie. 

Przedmecz rezerw zakończył się Jemi 
sem 1:1. 


HAKOAH — ZAGŁĘBIA NEA 
1:0 (1:0). 

Hakoah pokonał na własnem boisku 
Zagłębiankę. Bramkę dla Hakoahu 
strzelił Gutman. Gra wyrównana z lék- 
ką przewagą miejscowych. Atak Hako- 
aku słaby. 

Sedziował p. ©kularczyk niezdecydo- 
wanie. 

Rezerwy 5:1 na korzyść Fagłębianki, 
%tóra zupełnie na to zasłużyła. 


"SER. 9 2, 


SRESER REE 
|  Wysłałeś żonę na letnisko, | 

a więc jjadaj w wyśmienitej paszte» j 
ciarni B 


Piotra Michałowskiego 


f IKIELCE, ul. Duża 40. 
i Obiad „3-ch dań 120:gr. — Zsiadłe 
Ę mleko -— lady — piwo. Y 


.(k) Krađzżież z 'samechodu. Mydlarz 
Moszek, zam. w Chmietniku przy ul. 
Krótkiej nr. 7, pow. s:cznickiego, za- 
meldował, że gdy powracał samocho+ 
dem ciężarowym własnym z Łodzi de 
Chmielnika, w drodze została mu skra- 
dziona różnego rodzaju manufaktura, 
wartości 600 zł. Ustalono, że kradzieży, 
też; <dakonał Śniech Wincenty, zam. w, 
Woli Morawickiej, fm. Morawica, pow. 
kieleckiego, u którego znaleziono część 
skradzionego towaru. Śniech został za- 
trzymany i przekazany władzom sądo+ 
wym. i 


(k) Pożar. We wsi Kanałów. gm. 
Grodzisko, pow. koneckiego, w -domu 
Zielińskiej Teofili, powstał pożar. od 
którego spaliło się wnętrze mieszkania 
i niektóre sprzęty domowe. Straty mi-, 
nimalne. Pożar spowodowała sama Zie 
lińska w celu uzyskania premji aseku- 
racyjnej, pedpalając w swoim domu 
przygotowane gałęzie i słomę. 


Z ZAGŁĘBIA. 


(Osobiste. Kierownik państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy w Sosnow4 
cu, radca Jan Janik powrócił z urlo* 
pu i objął urzędowanie. 


Dyrekcja państwowego seminarjum 
nauczycielskiego żeńskiego im. M. G 
nopnickiej w Sosnowcu podaje do wia) 
domości rodziców, że kuratorjum zezwó 
lilo na otwwrcie z początkiem i 


roku 
szkolnego 1942-33 5-go oddziału w dog 
tyehczasowej 4-rooddziałowej szkolę 
ćwiczeń przy sgminarjum. i 
_ Od wakacyj zatem dzieci z 4-go od 
działu nie potrzebują, jak dotychcza$, 
przechodzić do innych szkół, leez mog 
się dależ kształcić w óćwiczeniówce. ` 

Wobec powiększenia się lokalu szkol 
nego z powodu likwidacji 1-go kurs j 
seminarjum, dyrekcja ogłasza dodat 
kowy zapis. dzieci do szkoły ćwiczeń dð 
oddziałów: 5, 4, 8, 2, i 1. , 

Wpisy odbywać się będą w lokału 
seminarjum 1, 2 -i 4 lipca 1932 r. agi 
godz. 11 — 13-ej. Adres: Sosnowiec, ul; 
Bracka 10. 


Kłub młodzieży polskiej im. mars 
szałka Piłsudskiego na Pogoni, urza: 
dza w dniu 2 lipca 1932 roku wycieczk 


krajoznawczą do Wisły. Zapisy przyjź 


muje p. Śliwiński w lokalu wła 


vIn Kaiu suyu ` 
przy ul. Rysiej nr. 6, wiorki, eźwartki 


i soboty od godz. 19 do 21. 


Sprawozdanie kasowe komitetu ‘obr 
chodu 3-g0 maja w Będzinie. Na 72 
braniu likwidacyjnem 22 bm. komitety: 
obchodu świeta narodowego 3-40 maja) 
w Będzinie przyjęto następujące zesta») 
wienie: przychód: zbiórka uliczna i Wy 
kinach 553 zł. 83 gr., nalepki i chorą:) 
giewki 178 zł, listy ofiar 459 zł. 5 gr.) 
dary specjalne 130 Zł, impreza sportos 
wa 137 zł. 65 gr., razem 1459 zł. 28 gr. 
rozchód: koszta organizacyjne 31 zla 
koszta zbiórki 65 zł. 85 gr., koszta doręż, 
czania i inkasa listów 20 zł, koszta zaa 
wodów sportowych 279 zł. 40 gu, rad 
AE 456 zł. 25 gr.; czysty zysk 1002 zł/ 
98 „gr. 

Wszystkim osobom, które w jakikol 
wiekbądź sposób wzięły udział w pra 
cach komitetu i przyczyniły się do u+) 
świetnienia obchodu, komitet tą drogą 
składa serdeczne podziękowanie. 


Wystawa robót kobiecych. W tych 
dniach w gmachu szkoły powszechnej 
nr. 2 w Zawierciu, zakończona „zostałą 
dwudniowa wystawa robót kobiecych 
uczenie IT i Il kursu sem. naucz. żeń“ 
skiego. Zaznaczyć należy, że wystawa 
obejmowała b. wiele ładnych eksponas 
tów robót kobiecych z zakresu różno+ 
kolorowego haftu oraz ręcznej wytwór 
czości guzików. Za zorganizowanie Wy. 
stawy należy się wielkie uznanie ini-) 
cjatorce tejże a zarazem naucz. robót, 
kobiecych p. Łosikównie, której nauż, 
ka tych robót, daje uezenieom możność 
przygotowania sobie własnemi rękami 
bogatej wystawy. 

Wystawa, na którą wstęp był hez- 
płatny, była licznie zwiedzana. 


Matura w żeńskiej szkole handlowej 
i przemysłowej w. Karezewskiej w Za- 
wierejn. W dniu 27 bm. odbyło się za- 
kończenie roku i świađectwa z ukończe 
nia szkoły handlowej otrzymały nastę 
pujące abiturjentki: Wanda Brylska, 
Helena Dzierzbieka, Zdzisława Dyjów 
ra, Apolonja Dziechciarczykówna, He- 
lena (Kaczmarzykówna, Irena Muszan- 
ka, Leonarda Pakułówna, Aniela Pie- 
chowska, Michalina Rogozińska, Anna 
Strzałkówna, Józefa Wołkówna, Hiżbie 
ta Zadrożówna. 

Następnie uczenice klas niższych '0- 
trzymały roczne świadectwa oceny pra 
cy. Pani Wanda Karczewska, dyrektor: 
ka szkoły w treściwem przemówieniu 
położyła macisk na znaczenie przemy- 
słu i handlu 'dła ekonomicznego xoz 
wojn kraju i zakładania wlasnych waf 
sztatów pracy. Szkoła przemysłowa u- 
rządziła trzydniową wystawę prac sw6* 
ich uczenie. 
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Str. 4. 


„Wyspa błogosławionych nagusów”. 


KLUB ZWOLENNIKÓW NAGOŚCI PROPAGUJE HIGJENĘ I WSTRZEMIĘŹLIWOŚĆ. 


Ostatnimi czasy przyszła w ca- 
tej Europie moda na „kluby nagu- 
aw“. W Paryżu, w Berlinie, w Ry- 
dze powstają „Związki nudystów -= 
ostatnio fala ich zalała i Wiedeń 

` „Klub nagusów“ posiada 30 eks- 
zytur w samym Wiedniu, oraz „e 
nią“ ekspozyturę w miejscowosci 
Greifenstein, nazwaną 
„wyspą błogosławionych. 

Szumna i nęcąca ta nazwa pobu- 
dzająca fantazję, nie odpowiada je- 
dnak wcale... faktycznemu stanowi 
rzeczy, gdyż w takim wypadku zli- 
kwidowałaby oczywiście policja na- 
tychmiast całą... wyspę wraz z Jej 
nagimi mieszkańcami. 

Naśladowanie ludzi pierwotnych, 
pozbawione jednakże wszelkiej .pi- 
kanterji, posiada, wedle policyjnie u- 
stalonych statutów tego klubu, misję 
zgoła osobliwą, streszezającą się w 
haśle ŚR 

uprawiania. higjeny, 
„raz kategorycznego zwalczania wy- 
bujałych przejawów seksualizmu. 

Do spełnienia tego celu służyć 
ma 

bezwzględna nagość, 
aie poskromiona nawet strojem ta- 
kim, jakiego swego czasu używało 
dwoje mieszkańców raju... 

A wszystko dla higjeny i zwal- 
czania seksualizmu. 

Albowiem nagość, częściowo iyl- 
ko pokryta, jest w wysokim stopniu 
niemoralna i statutowo — zakazana, 

To. też, kto pragnie nabawić się 
reumatyzmu oraz nauczyć się mo- 
ralności, ten jedzie pełen różowych 
myśli na „wyspę błogosławionych”, 
gdzie oczom jego przedstawia się wi 
dok, w wysokim stopniu nie nęvący. 

Kobiety 

`- powyżej pięćdziesiątki, 
przechadzające się „z wdziękiem“ 
po plaży, oraz brzuchaci mężczyźni, - 
zatruwający sobie resztki dni swe- 
go żywota, stanowią ową publicz- 
mość klubową. 

Tańce są . 

surowo wzbronione. 
Nie wolno rozmawiać o kwe- 
stjach miłości... ` 
; konwersacji musi być prze- 
` strzegana odległość — pół metra. 
Żadnych dwuznaczników, żadnych 
tłustych dowcipów. 
Nie dziw więc, że kto raz dosta- 


„ Licytacja rozpoczęła się o godzi 
nie dwunastej. Z początku sprzeda- 


wano przedmioty mniejszej wagi, 
dopiero gdy woźny ogłosił sprzedaż 
lornetki Lobba i położył ją na stole, 
nastąpilo głuche milczenie. 
<- — Dziesięć funtów szterlingów -— 
wygłosił woźny. 

„ — Dwadzieścia funtów — odpo- 
wiedziano ze wszystkich stron sali. 
Trzydzieści funtów... 

— Pięćdziesiąt... 

— Sto funtów... 

— Dwieście funtów... 

— Pięćset funtów... | 

— Tysiąc funtów... 

„Nastąpiła chwilowa pauza. Dwa- 
ćdzieścia pięć tysięcy franków za 
(lornetkę... cyfra stawała się poważ- 
(ną. Wygłosił ją anglik z siwemi fa- 
ćworytami i był przekonany, że nikt 
‘wyżej nie postąpi. 

ufour przez cały ten czas mil. 
czał i uśmiechał się. 

Woźny powtórzył ostatnią cyfrę 
„po raz wtóry. Dufour szepnął parę 
twyrazów do ucha swemu Humaczowi 
‘który powstawszy, zawołał głośno: 

— Tysiąc dwieście funtów szter- 


Wvdawca: Helena Monsiorska. 


nie się na taką wyspę, 
dosyć na całe swoje życie, 
nając klub, jega 
niemodny strój Adamowy. 


Najwięcej jednak przeklinać mu 
si policjant, pilnujący tych higjeni- 
cznych starców i ziewający z nudów 
od ucha do ucha. ; 

Prozelitów nagości jesť jednak w 
Wiedniu aż 

cztery tysiące. 

Wszyscy oczywiście z „dobrego 
towarzystwa”. 

Tak głosi bowiem reklama z oba- 
wy przed bojkotem tych przybyt- 


ma już jej 
j rzekli- 


założycieli, oraz. 


ków, obliczonych na suty zarobek 
w postaci wysokich wkładek mie- 
sięcznych, które entuzjaści wpłaca- 
ją łapczywie w nadziei przeżycia 
jakichś z AGA 
niecodziennych emocyj, 


W. rezultacie jednak następuje 
gorzkie rozczarowanie. 


I dlatego też rozpoczyna się obe- 
cnie masowa ucieczka  nagusów z 
„wyspy błogosławionych*, _ zwła- 
szcza, że i lało jest zbyt chłodne i 
że chłód, bijący z otoczenia, wypę- 
da najgorliwszych prozelitów kul- 
u. 


CETRA EE NEEE OA 


Straszna zagadka kirkuta. 


Czyżby potworne morderstwo? 


Dozorca kirkuta radomskiego Jó 
zef Waniak w czasie spełniania czyn 
ności porządkowych, zauważył przy 
jednym z pomników leżącą więk- 
szych rozmiarów paczkę. 

Paczka owinięta była w papier 
i owiązana szpagatem. 

Zainteresowany rozpakował zawi 
niątko i oczom jego przedstawił się 
grozą przejmujący widok. 

winięty w zwoje gałganów leżał 
cały we krwi trup liczącego okolo 4 


dawniej 
Kino-Teatr „Udziałowy”, 


DZIŚ! 


| Kine-Teatr 


„PALACE ” | 


lingów. 

— Tysiąc trzysta — odpart an- 
glik. 

Teraz walka rozpoczęła się już 
tylko między anglikiem i Dufourem 
i ceny szybko podskakiwały po sto 
funtów. > 

— "Tysiąc dziewięćset funtów! --— 
zawołał anglik z wściekłością. 

Tłumacz spojrzał na Dufoura, 
który dał mu znak potwierdzający. 

— Dwa tysiące funtów! — zawo- 
łał tłumacz. 

Anglik potrząsnął głową. 

— (i ludzie umówili się, by mię 
pędzić w górę — szepnął. — Nie 
dam się złapać. 

Pisarz widząc, że nikt nie postę- 
puje, dał znak woźnemu, który, po- 
wtórzywsży ostatnią cenę trzy razy, 
uderzył młotkiem i ogłosił kupno za 
2 tysiące funtów szterlingów, tj: pięć 
dziesiąt tysięcy franków. 

Dufour wyjął pugilares i na stole 
kasje ra złożył pieniądze. 

— Pańskie nazwisko? — zapytał 
kasjer. 

— Juljusz Claude... kupiłem dla 
pani Gabrjeli Stellini i proszę o wy 
danie kwitu na jej imię... 

Otrzymawszy kwit, zabrał lornet- 
kę i opuścił salę. Ale zaledwie zna- 
lazł się na korytarzu, gdy uezuł, że 
ktoś położył mu rękę na ramieniu. 
Obejrzał się zdziwiony i ujrzał nito- 
dego i eleganckiego człowieka. 


Dziś premiera 


Wielki podwójny program. 


miesięcy detecka, 
Dziecko jest płci męskiej. 
Wstępne oględziny nie wykazały 
żadnych śladów na ciele. 
Gałgan w który okręcone 
dziecko też nosi ślady krwi. 
Trupa dziecka umieszczono w ko 


stnicy przy cmentarzu i powiadomio 
no władze. 


Wyświetleniem tej zagadki zaję 


ła się policja. 


jest. 


lzmełęse| „Góry w płomieniach” 


W roli głównej LOUIS TRENKER. 


Nadprogram Tygodnik Paramontu. 


DZIŚ! 


I. Dramat z życia przemytników alkoholu p. t.: 


WIELKOMIEJSKIE ULICE 


w rol. gł. GARY COOPER I SYLVIA SYDNEY. 
IL. HOOT GIBSOŃ w obrazie pt.: 


Na gorącym uczynku | 


— Przepraszam, że pana zatrzy- 


muję — rzekł nieznajomy czystą 
franeuszczyzną. $ 

— Nic nie szkodzi — odrzekł 
Dufour — nie rozumiem tylko... 

— Czego sobie życzę? — zaraz 
się pan dowiesz. — Wszak papier, 


który pan w tej chwili schowałeś do 
kieszeni jest pokwitowaniem z wy- 
płacenia sumy za kupioną lornetkę 
Lobba? ; 

— Tak jest, lecz dlaczego pyta 
pan o to? 

— Dlatego, że chcę uczynić panu 
pewną propozycję. 

— Jaką? 

— Byś mi 
towanie. 

— Pan chyba żartuje! — odrzekł 
Dufour, wzruszające ramionami. 

— Wcale nie żartuję i proponuję 
na serjo. ; j 

— Na cóż panu ten kwit? 

— Ot, tak sobie... zbieram takie 
rzeczy... tak jak pan lornetki... 

— W tej Anglji — rzeki Dufour 
śmiejąc się — co człowiek to zbie- 
racz osobliwości. Nie mogę panu 
sprzedać tego kwitu, gdyż muszę 
przedstawić dowód ile zapłaciłem. 

— Wróć się pan do sali, powiedz 
kasjerowi, żeś wydany kwit zgubił, 
dasz mu jeden lub parę funtów i 
otrzymasz nowy. 

— Być może, 
ry mam w ręku. 


pan sprzedał to pokwi- 


lecz wolę ten, któ- 


Druk. „Expres Zazłębiaś Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tel. 4-24. 


« „WAPNO Strzemieszyckie* Poman Do- i 


SE DROBNE OGŁOSZENIA. 
; Nauka i wychowanie. 
SZKOŁA handlowa średnia w Sosiiow. 2 
eu, Targowa 12, przyjmuje uczniów ze 
Poz powszechnej bez egzaminu na Í 

Urs. ZE 


1000 ZŁOTYCH miesięcznie i więcej za. 
robi każdy łatwą pracą akwizycyjuą, 


Pensja, prowizja. Dom Wysyłkowy Sta- 
nisław 


Nower, Warszawa F, Bielań- 
ska 15. KA 


ET LOKALE 


POKÓJ umeblowany. wynajmę sclid- 
nemu panu. Mościckiego 19 m. ll od 
Kupno i sprzedaż. 


brzański, Zakłady Wapienne w Strze- 
mieszycach, telef, 19. Poleca wapień 
"palony z kręgowca syst. Hoffmana: R 
wysoko procentowy (97.18%/, CaQ), nad 
normę wydajny (1 to. daje 2.955 m. sz. 
ciasta wap.), zawsze konkurencyjny. 
Szczeg. analiza i prospekt na żądanie 

SPRZEDAM pawie dwuchlefnie tanin. 
Łazy, Zdanowski. ; 


MOTOR 5-ciokonny do sprzedania. — 
iadomość w administracji. zh 


Zgubione dskumonty 


Do 5 groszy za łŁ wyraz. 


UNIEWAŻNIA się zgubioną książkę 
kasy chorych, wydaną w Kielcach na 
nazwisko Faiersztajnówna Mania. | 
ANTONI PŁATEK zgubił książkę ka © 
sy chorych wydaną w Sosnoweu, którą $ 
się unieważnia. i SRO RANY 
BRYŁA FRANCISZEK zgubił ksią. 
żeczkę wojskową wydaną przez PKU. 
Sosnowiec i legitymację rowerową nr. 
2341. A s 


SŁOWIŃSKI STANISŁAW zgubil 
książeczkę wojskową wydaną przez P. 
K. U. Będzin. : a P 


ROZNE > EE 


TYSIĄCE CHORYCH 
na katar żołądka,  wadęcia: kurcze, 
bóle, niestrawność, zgage. nudność, wy- 
micty, brak apetytu, oańlne osiabienie 


etc.  . H ; 
ODZYSKAŁO ZDROWIE 
używając ziółek sławneso na cały świat 
Doktora Dietla. profesora Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego. Żąda'cie sezpłainej 
broszury pouczającej! Adres: Liszki — 5 
Apteka. yz 


CHOROBY serca, astma, reumatyzm, 
cukrzyca. Lecznica „Salus“ D-ra Kup- 
ezyka, Kraków. Szujskiego 11. Epua 
ZA pożyczenie 500 złotych dam 5 proc. 
lub posadę osiemdziesiąt złotych. Ofer- 
ty „piątek 500“. RA 


Sy Sk: 


. — Daję panu pięćdziesiąt luido- 
rów. SĄ 

Dufour, który chciał już odejść, 
wstrzymał się. OWEN 

— Pięćdziesiąt luidorów... — po: 
wtórzył. — Więc to nie żart?.. = 

— Mówię na serjo. o: 

— A więc jeśli dajesz mi pan 
pięćdziesiąt luidorów, to pokwito-- 
wanie to warto więcej. A 

— Dowcipny pan jesteś! — zau- 
ważył młody ezłowiek śmiejąc się. - 
— Sto luidorów. a È 

— Niech pan jeszcze postąpi. 

— Dwieście! 

— Pięć tysięcy franków! —. 
żądał Dufour. 

— Zgoda. 

— Kiedy? 

— Natychmiast. R 

— Potrzebuję pierwej dov'iedzieć 
się, czy mogę dostać kwit nowy. 

— Idź więc pan... Będę ne pana 
czekał w hotelu Francuskim. ©. 

— I ja tam mieszkam. Niech pan 
idzie, ja wkrótee przyjdę. 

W pi godziny Dufour wysiałał 
przed hotelem, przed którym na pro 
gu czekał nań nieznajomy. Weszli 
do salonu, gdzie Dufour wydał kwit,. 
schował pieniądze do kieszeni i po- 
informowawszy się o czasie odejścia — 
parostatku, w kilka godzin opu 
Londyn. TORZE 
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